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Telegraficzne wiadomości. uznała sprawiedliwość żądania ministeryalnego Minister n rezvdent
G e n u a ,  d. 3. Maja. — Z rozkazu  rządu wygnano zląd 20 wychodź- oświadczył je dnak ,  że z pow o d u  kończącego się za kilka dn ise im u  rznd 

ców z różnych  krajów włoskich. W c z o r a  popołudniu popłynęli okrę- nie przy więźnie wiecei żadnei wartości rlo d,™,,:.*:,,,_____________ ■’ 1
tein do  Malty.

L i w o r n o ,  d. 3. Maja. — A dw okat F rangi,  który już w r. 1849. za 
polityczne przestępstwa był pociągany do odpowiedzialności,  został w y ­
rokiem sądu wojskowego skazany na 5 lat więzienia ciężkiego za rewo 
lucy jne m anifestacje .

P a r y ż ,  d. 5. Maja. —- Senat odrzuca petycyą legatariuszów testa­
m en tow ych  cesarza Napoleona.

T u r y n ,  d. 3. Maja — O negdaj wieczorem przysz ło  w C ham bery  
do  zamieszania publicznej spokojności. W ła d z e  w ezw ały  wojsko do 
pom ocy. Spokojność przyw rócono. Zawichrzenie to spokojności nie 
miało barw y  politycznej,  tylko nastąpiło w skutek zw ady  i bijatyki.

B e r l i n ,  d. 8. Maja. — Naj. Pan raczy! nadać majorowi i dow ódzcy  
3 batalionu 2 pułku gwardyi landw ery  W e d e l l  o rder  orla czerw onego 
4te'j klasy, tudzież by łem u poborcy  Móhring w Prenchau  powszechną 
oznakę honorow ą.

B e r l i n ,  d. 8. Maja. —  Gazeta V o s s a  pisze o w rocławsko  poznań­
skiej kolei że laznej,  co nas tępuje: wiele naszych dzienników donosi ,  iż 
b u dow y  kolei żelaznej poznańsko wrocławskiej podję ło  się tow arzystw o 
kolei żelaznej górno-szląskiej. W iadom ość  ta jest płonną. P ra w d a ,  że 
ob rady  w  tej mierze odbyw ały  się w W roc ław iu ,  ale rzeczone to w arz y ­
stw o nie chce się podjąć b u d o w y  tej kolei. U tw orzył się osobny kom i­
te t ,  do  którego weszli po większej części członkowie należący do d y re  
kcyi i rad y  administracyjnej owej kolei, ale mają zamiar osobne u tw o ­
rzy ć  tow arzystw o ku budow ie kolei żelaznej poznaosko-wrocławskie j,  
bez  gwarancyi państwa. Komitet ten ,  w gronie którego zasiadają tajny 
radzca handlowy Ruffer,  fabrykant Milde, d y rek to r  kolei Lehmann 
i wielu wrocławskich bank ie rów , zajmuje się ułożeniem w aru n k ó w ,  pod 
któremi chce się podjąć b u d o w y  tej kolei, bez gw arancyi p rocentów  ze 
s trony  państwa. Życzeniem |esl powszechnem , aby komitet t rudnych  
niekładł warunków, na k tó reby  rząd nieprzystal, bo  przez to, całe p rz e d ­
sięwzięcie na d ługoby  zostało od łożone.  Czyli to przedsięwzięcie po łą ­
czy się z tow arzystw em  górno szląskiej kolei żelaznej,  o tem ma stano­
wić komitet wrocławski

(K or. Czasu.) W  celu przyspieszenia czynności se jm ow ych ,  izby 
miewają teraz po dwa posiedzenia na dzień, jedno  rano ,  drugie wieczo 
rem. T ym  sposobem  niektóre ważniejsze przedm ioty  będą mogły być 
za ła tw ione jeszcze w tej sesyi. J akoż  projekt do prawa o rdynacy fm ie j-  
skiej dla W estfalii  został już uchwalony. Przy obradach  miano szcze­
gólny wzgląd na zbliżenie go, ile możności,  do  uchwalonej poprzednio  
o rdynacy i miejskiej dla sześciu wschodnich prowincyi.  W  następnym 
ty g odn iu ,  w którym sejm się zapew ne skończy, przyjdzie na stół reszta 
o ieuchw alonego dotąd budże tu ,  traktaty handlowo celne i kilka innych 
przedm iotów  mniejszej wagi. W  razie po trzeby  sejm się przeciągnie do 
p o ło w y  a nawet do końca drugiego tygodnia , to jest aż do 14. Maja. 
K to  tylko z posłów  uwolnić się potrafi, spieszy już teraz do domu. Izba 
pierwsza z trudnością tylko u trzym uje  się w komplecie: czasami posie­
dzenie musi być  w połowie zamknięte, bo kilku cz łonków  opuściło salę.
I  z posłów polskich opuściło już kilku Berlin, nie myśląc powrócić ; inni 
k tó rzy  byli na u rlop ie ,  dotąd nie p rzyby li ,  lubo przeszło miesiąc są n ie­
obecnym i,  co trudno chwalić. Najgorliwszym z posłów  polskich jest 
hr. C ieszkowski,  bo  len nigdy nie wyjeżdża i żadnej sesyi nie opuszcza.

Z równą pilnością i punktualnością przestrzegają m andatu  sw e°o 
M oraw ski,  Potworowski i Bentkowski,  toż B e rw ińsk i, Szmitkowski i P*a 
lacz; w pierwszej izbie jenerał Chłapowski i Pilawski. Stablewski wziął 
u r lop  dla koniecznych dom ow ych stosunków, oznaczywszy krótki swój 
p o b y t  w izbie silnem przemówieniem, k tórego niektóre niemieckie dzień 
®'ki strawić nie mogą. Jak  przew idyw ałem , projekt do prawa wzglę- 

podwyższenia podatku od gorzelni upadł w komissyi. W sza k że  co 
Sl? zw lecze, nie uciecze. Rząd nie zaniedba go wnieść na now o w n a­
stępnej sesyi. Na posiedzeniu izby drugej stało także na porządku  
dziennym sprawozdanie komissyi w sprawie posła A ldenhoyena, prze 
ciwko którem u miuisteryum zażądało od izby pozwolenia ścigania go 
sądownie za obrazę uczynioną sobie na publicznem posiedzeniu, głoszącą, 
ze mmisteryum nie zawsze praw dziw e zdaje królowi raporty . Komissya

.... • . • . , r r  .. się l a  siind iii iiseiniu, rzad
me przy więzuje więce, żadne, wartości do dawniejszego żądania lecz że 
^ i ai ° f o CZOnej sesJ ’ zastrzega sobie na p o d o b n e  przypadki przedsię
wziąść to ,  co mu się będzie slusznem w ydaw ało
i że rZi,d ^ s t a n o w i ł  zrzec się m onopolu  kopalnictwa soli,
r i  s im ini n n  przez udzielanie koncessyi p ryw a tnym  osobom  i towa- 
rzy-t om przem ysł ten podnieść i sól przez to tańszą uczynić. R zeczy ­
wiście n iedaw no  temu koncessya taka była już dana jednem u tow arzy ­
stwu w Pomeranii,  pod w arunkiem , aby  zyskana sól rządowi za taką 
cenę była sp rzedaw ana ,  za jaką nabyćby  jej można na innej drodze.

Kompania londyńska akcyonaryuszów, na której czele stoją Karol 
ox 1 C ram pton  rozpoczyna  w przysz łym  miesiącu, stosownie do  za­

wartego kon trak tu ,  prace około  zakładów, mających opatrzać Berlin 
w czystą płynącą wodę. Kapitał zb ierany  przez akcye na założenie a 
mch Pubhcznych pralni i kąpiel wynosi już 150,000 lak G dy  do jdź  e dos  r i  « in 'ko'° ** „tsrsjrmiast się ro z p o c z n ą .  D o  u ło żen ia  s t a tu tó w  w y b ra n i  są p a n o w ie  S cab e ll  
i Bor»,8 . P . e r ™  , es l  „ a c e l u i t i e . n  H m y  o , n i o „ e j ,  L g i  p ie r a “  jrm 

J  n ,“CŁi"- UdB,,ie  *  p r ó j e l l u  u ie  p o d p a l

Umarł tu 28. z. m. Ludwik T iek ,  ostatni z p le jady  wielkich niemie­
ckich poetów epoki odrodzenia. W  ostatnim dniu przyszłego miesiąca 
b y łb y  miał 80  lat. O d  tygodnia oczekiwano jego śmierci,  którą o p u ­
szczające go zwolna siły czyniły  niewątpliwą. J e d y n a  pozostała  córka 
by ła  przy  me, obecną. Druga, którą miał, p rzed  nim świat pożegnała. 
Tieck urodził  się w Berlinie dnia 31. Maja 1793. r„ tutaj s tw orzy ł naj­
znakomitsze swe dzieła ,  tutaj też będzie pochow any. J u t r o  jego pogrzeb  
T ea tr  królewski urządza ża łobną uroczystość.

Profesor R auch ,  znany rzeźbiarz tutejszy, odebra ł  od  księcia r e ­
jenta badenskiego polecenie zrobienia statui jego ojca,  wielkiego księcia 
badeńskiego, k tó ry  p rzed  parą laty  umarł.

W e d łu g  now o u regulow anych  kursów na kole jach żelaznych nie­
miecko belgijsko francuskich, można z Berlina w 40stu godzinach być 
w Londynie . W yjeżdża jąc  stąd o 7. rano stawa się o 10. wieczorem 
w K olonii,  a o 11 w ieczorem następnego dnia w Londynie .  Nocne p o ­
ciągi urządzone są teraz i do  Hamburga.

Po długiej niepogodzie , k ilkodniowym  deszczu, wietrze i zimnie 
ociepliła się atmosfera. Może nareszcie wiosna się ustali, której z p ra ­
wdziwą niecierpliwością wyglądamy. B i ó r o  k o r e s p .  podaje  w iado­
mość, ,ak pow iada ,  dość powszechnie pow tarzaną ,  że miuisteryum p ru ­
skie ulegnie w kró tce  zupełnej zmianie. Pan Manteuffel ma ustąpić; na 
miejsce jego ma przyjść jenerał le jtnaut G e r la c h , k tórem u przydani będą 
W e s tp h a le n ,  Kleist Retzow, Senfft Pilsach, G re tze  i inni, a zatem mi­
nisterstwo stronnictwa krzyżowego. R zeczony  organ uważa pogłoskę tę 
dotąd za nieuzasadnioną. J a  ją uważam za zupełnie p łonną ,  a raczej 
za wcale nie egzystującą. , I ? r a n c y a .

1 a r y z ,  4. Maja. —• Na m ocy  dekre tu  cesarskiego otrzym uje  55 de­
partamentów, komisarzy policyjnych departamentalnych. Komisarze ci 
zajmują odpowiednie miejsce w ministerstwie ogólnej policyi,  jakie p re ­
fekci w ministerstwie spraw  w ewnętrznych. Na tych komisarzy pow o- 
lano wielu dawniejszych urzędników  in spekc j i  powszechnej p o l ic y i t któ- 
rą zniesiono, urzędników z administracyi i wydziału  sprawiedliwości 
znaczną liczbę w ojskow ych i jednego literata.

— M o n i t o r  donosi,  że książę Nassau i książę R e u s  zawarli układy 
z F rancyą ,  względem ob ro n y  własności literackiej. Ratyfikacie tych 
układów  wymieniono. W  układach tych postaw iono  własność literacką 
i sztuk pięknych na równi z płodami krajowemi. Nakładzcy więc i w ła­
ściciele tych p łodów  mogą pociągać do odpowiedzialności n ie ly lko 
tych, którzy przedrukow ali dzieła , ale i sprzedających te p łody  bądź 
należące do literatury, bądź do sztuk p ięknych Podobny  układ zawarła 
r r a n e y a  z H anow erem  w Październiku r. 1851. Do sprzedaży  p rzed ru ­
ków wyznaczono  przeciąg czasu trzymiesięczny. M o n i t o r  wynurza 
nadzieję, że wkrótce podobne  uk łady  ku obron ie  własności literackiej 
powiążą inne kraje niemieckie z Francyą .

— Pułkow nik de S ercey  za oszustwa skazany na lat 5 do więzienia, 
został wykreślonym  z listy armii i o trzym ał następcę w obwodzie w o j ­
skowym marsylijskira.
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— Dekret  cesarski zniża cła od wielu p łodó w kolonialnych,  o b r o ­

bionych według metody  pana Apper la ,  a mianowicie od konfi tur ,  soku 
pomarańczowego,  marynowanych  ryb  i wanilii z wyspy  Reunion.

— Poseł  hiszpański Donoso  C o r te z  markiz de Valdegamas umarł  
wczora po długiej chorobie.

— Lamartine napisał a r tykuł  do P r e s s y ,  w celu pochwalenia dzieła 
his toryka Dargaud ,  k tóry opisał rodz inę ,  jako ognisko szczęścia d o ­
mowego.

— Dziennik lekarski U n i o n  m e  di  c a l e  donosi  z Paryża o f eno­
menie poruszania się stołów, co następuje:  w zy w am y naszych kolegów, 
aby się zbytecznie  nie unosili nad osobl iwym i dziwnym fenomenem 
poruszania się i wi rowania stołów, o którym teraz powszechnie mówią.  
Powinni  tak rob ić,  jak my, powinni doświadczenia czynić,  a przekonają 
się,  że fakt  jest p rawdziwym,  który wprawia w podziwienie a nawet  
w uniesienie,  ale trzeba umieć się do tego zastosować.  W c z o r a j  w nie­
dzielę doświadczal iśmy dwadzieścia razy i przekonal iśmy się o prawdzie 
opowiedzianej  przez Dra Eissen z Slrazburga.

—  Dwóch znakomitych lekarzów w Paryżu  skazano na zapłacenie 
50 fr. kary,  za nieostrożne użycie chlo ro formu,  w skutek którego umarł 
zięć pana Raspaila.  Kara zbyt  łagodna!

— Dziś o d by ł y  się msze w kapl icy tnileryjskiej i w kościele inwal i­
dów za dusze cesarza Napoleona.  Na mszy cichej u inwal idów byli  mar­
szałek Hieronim Bonapar t e ,  wielu żołnierzy w starych mundurach  gwar- 
dyi ,  oficerowie i gwardia narodowa.

— Przypominają sobie nasi czyte lnicy doniesienie o śmierci aktorki  
Marlhe,  która odebra ła  sobie życie przez zaswędzenie.  W c z o r a  odby ła  
się l icylacya jej sprzętów na rzeczjjćj małole tniegosyna trzy lata liczącego. 
Rzeczy te poszły po niezmiernie wysokich cenach I tak za zegarek c y ­
l indrow y zapłacono 1000 f r . , za pros ty s łomkowy kapelusz 500 fr. Ka­
żdy z l icytujących podbijał  drugiego,  aby  dostać choć* wstążeczkę lub ta­
siemkę po niej. Dziś jeszcze jest tajemnicą,  co ją spowo dow ało  do o d e ­
brania sobie życia.

P a r y ż ,  a. 5. Maja.  — Ludwik Napoleon dał  wczoraj  posłuchanie 
p rzełożonym towarzystwa au torów i komponis tów.  Pan Eugeni  Scr ibe 
jako  prezes wynurzy ł  życzenie  w imieniu towarzys twa,  aby czas d w u ­
dziestoletni przepisany,  a by  dzieła d ramatyczne  i kompoz ycy e  stały się 
wspólnem dobrem publ icznem i nadal  został  przedłożony.

— Prefekt  policyi  udzielił  pozwolenie jednemu towar zy s tw u ,  do z a ­
łożenia skombinowanego  przedsięwzięcia wychodkowego ,  celem u p o ­
wszechnienia czystości po ulicachj i dworcach ,  tyle po t rzebnych  ku 
ut rzymaniu zd rowia stolicy.  W i a d o m o ,  że Pa ry ż  n ieodzuaczał  się cz y­
stością. W e d ł u g  planu tego zakładać będzie towarzys two  po  ulicach
i innych placach publ icznych stosowną liczbę wychodków,  w których
kilka p rzeznaczonych będzie bezpłatnie  dla publ iczności ,  a od innych
płacić ma 2 sous (dawniej  3 sous).  Za to po ścianach i drzwiach tych
zakładów wolno  jest towarzys twu przylepiać ogłoszenia d r u k o w a n e ,  
z wszystkich przedsięwzięć cz y  to p r z e m y s ł o w y c h , czy rolniczych,  czy 
nakon iec  bankowych .  Znajdzie się więc,  jak łatwo p iz ew id z ie ć , mnó ­
stwo ogłoszeń,  za które znaczny dochód wpły wać  będzie do kasy to w a­
rzystwa.

— Książe Canino,  były prezes zgrom,  narodow.  byłe j  rzplilej r zym­
skiej ,  ot rzymał  zapozew z R z y m u ,  ażeby  się stawił w przeciągu t rzech 
miesięcydo Rzymu.  P ow od ów  nie wyszczególniono,  ale jeżeli książę nie 
stawi się, wówczas może znaczne straty ponieść.  Rzecz tę p rzed łożono  L. 
Napoleonowi.

—  Małżonka cesarza wraca do zd rowia ,  ale ba rdzo osłabioną być 
się wydaje .  Mówią,  że nadzwycza j  się zmieniła.

Galignani Messenger opowiada  o doświadczeniach rob ionych  w obec 
wielu uczonych paryzkich,  na stołach,  które krążą,  poruszają się i p o d ­
noszą nogi po zawiązaniu ł ańcucha rąk ludzkich na nich. Zdaniem ich 
siła mechaniczna nie jest czynnikiem porusza jącym stoły. Na dowó d  
przytacza ów dziennik,  że stoły chodzą za wolą doświadczających i ich 
słuchają. Idą w kierunku nakazanym,  podnoszą mając cztery nogi,  je- 
dnę lub dwie nogi razem w gór ę ,  i t. d.

—  Policya niepozwoli ła na stawianie barykad  na scenie w operze 
nowej  Niedermajera.  którą teraz przedstawiają p o d ty tu ł e m  »La frondę*.  
O p e r a  ta mimo to się n iepodoba i t rudno,  a b y  się ut rzymała na reper-  
toarze.

(K or .  Cu)  D e b a t y podają jako p rzyk ład  śmiałości b i s k u p ó w : okól­
nik biskupa de St. C l ou d e ,  ogłoszony z p ow odu  encykliki  papiezkiej ,  
i zganienie przez biskupa de Luęon dzieła p. Blanc,  urzędnika z mini 
s teryum oświecenia,  ogłoszonego pod  tytułem: »Pelit manuel  d’aduiini-
strai ion pour  les affaires du culte cathol ique".  D w a  te akta należą wsze ­
lako do konipelencyi  biskupów.  Zresztą zganienie dzieła p. Blanc było 
słuszne,  bo zawiera wiele błędów.

Czytal iście mowę  Guizo ta ,  wzmiankującą myśl r zuconą już w histo- 
r i ede la  "Civilisation, że w b raku wolności pol i tycznej ,  wolność religii upada.  
Dzienniki r ządowe u d er z y ł y  naturalnie z tego powo du  na Guizota.  L e  
P a y s  zapylał  się naiwnie jaki jest dowó d ,  że wolność poli tyczna znikła 
we Francyi? w której  epoce by ło  tyle wolności ile w dzisiejszej Francyi? 
Granier  de .Cassaignak, jako t ambor  mazur  dziennikarstwa rządowego,  
dodał ,  że za rzplitej by ło  mniej wolności  niż dzisiaj, i że Emil de Gira- 
din popierał  kandydaturę Ludwika  Napoleona  dla tego, że w nim wi­
dział uosobienie wolności.  Na taki argument  ad per sonam,  Emil de Gi- 
rardin przerwać musiał k i lkofygodn iowe milczenie i o świadczył ,  iż j e ­
żeli popierał  kandydaturę L. Napo leona ,  to dla tego, że ufał w dawne 
pisma i zaręczenia cesarza. Emil de Girardin nie śmiał dodać,  że się p o ­
myli ł ,  ale aby się pomścić na Granie r  de Cassagnac ,  p rzytoczył  jego 
el ektoralny okó ln ik , gorliwie republikański ,  l iberates i wołający co zwr o­
tka:  królowie i królestwa znikają!

Ty le  jest co wam 'nogę dzisiaj powiedzieć o pol i tyce Francyi .  W i a ­
domości podrzędne  znajdziecie w dziennikach.  Cisza Paryża jest głęboka.  
Pogłosek jest mało.  I ol i tyka staje się większym sekretem,  zawartym 
między kilku osobami.  Ca ła  F rancya  wierzy ciągle,  że jenerał  Corue -

imise^był zabity,  a marszałek St. Arnaud ranny.  W  braku nowin i prz,  
niebezpieczeństwie komunikowania  nowin ,  korespondenci  stają się me 
klerami i kulisieraini. Tański  wszedł  do współki z j ednym meklerem i po ­
rzucił  pili tykę. Ma oil jednak zamiar ogłosić broszurę pod  tytu łem:  
» Dixsept jonrs a Mazas.  Będzie to historya jego więzienia.  L ’ A s s e m -  
b l e e  N a t i o u a l e  ogłosiła w tych dniach do bry  artykuł .  Pytając się 
dla czego rząd kons tytucyjny nie mógł się- u t r zymać we Francy i ,  kiedy 
u trzymuje się korzystnie i z chwałą w Anglii,  Belgii i P i e m o n c ie /o d p o w ia ­
da ,  iż p rzyczyna  tego pochodzi ła  z rozdziału rojal islów i legi tymistów.  
Wyt łum acz en i e  p r zyc zyny  by ło  słuszne.

Anglia.
L o n d y n ,  d. I. Maja. — Sprzysiężenie p rochowe w Rotherhithp,  

kwestya dotycząca żydów i budżet  są głćwnenii  sprawami,  jakie w tygo­
dniu up łyn ionym uwagę powszechną zajmowały.  T i m e s  uważa dysku-  
syą najnowszą w par lamencie we względzie Koszuta za koniec naturalny 
pierwszego aktu tego w wypadki  obfitego dramatu,  i broni lorda Paltner- 
stona przeciw zarzutowi ,  j akoby  przez swoje ostatnie rozporządzenie 
pol icyjne zanadto skwapl iwie działał.  Bright i C o b d e n ,  powiada ona,  
zaczepiają tak ostro lorda zacnego z powo du  jego systemu spiegowania,  
a na miejscu sekretarza stanu w p r zypadku  p od ob ny m sami i i iemoghby 
inaczej  działać,  tylko tak,  jak on działał.  Koszut  nagromadzając zapasy 
wojenne w Anglii ,  aby je przeciw Austryi  użyć ,  nadweręża neutralność 
właśnie tak.  jak żeby  cesarz aus lryacki  pułk strzelców tyrolskich do 
Lond ynu  dla schwytania Koszuta wysłał.  Podej rzen ie ,  iż on  istotnie 
w robieniu tam rakiet ma udział ,  jest uzasadnione na okolicznościach 
następujących:  Koszut  powtórnie i jawnie wyzna ł ,  że ma zamiary nie­
przyjazne naprzeciw domowi  Habsb urg ów ;  dalej powiedział ,  że w o k o ­
licach rozmaitych sk łady broni  pos iada,  a jeżeli przy tern za ręcza,  że 
w Anglii ich niema,  musi nam w yb aczyć ,  iż się temu dziwimy,  że wła­
śnie w kraju owym,  gdzie osobiście przebywa ,  uzbrojeniami żaduemi się 
niezajmuje.  Do tego p rzybywają  jeszcze okol iczności  nas tępujące:  
w Rutherhi the robią ładunki  armatnie pota jemnie — W ę g r z y  p rzy  tem 
jako robotnicy są zatrudnieni  i W ę g r ó w  tych Koszut  zalecił. W  obec  
takich poszlak nieuj rzałżeby się także p. Bright sp ow odo wan ym  do  ba­
czenia na kroki Koszuta? Niepowinienżeby  owych  zapasów wojennych  
kazać policyi  zabrać i właściciela widzialnego pod sąd oddać? C z y ż b y  
na proste zapytanie w izbie niższej Koszuta zaraz od wszelkiego p o ­
dejrzenia wolnym ogłosi ł? Z pewnością nie. Być może, że Koszu t  nie- 
mial nic do czynienia z f abryką rakiet ,  w której przyjaciele jego za tru­
dnienie znaleźli ,  — spodz iewamy się, że tak jest istotnie — , ale to też 
jest wszystko,  co ktoś w obec stanu teraźniejszego rzeczy powiedzieć 
może.

Z pewnością niemal przypuścić można, że budże t  Glads tone w pun ­
ktach g łównych  przejdzie ;  ale w szczegółach niektórych niezawodnie do 
walki  zaciętej  p r zy j dz i e .  Do  tych należy przedewszystkiem rozcią^nie- 
nie po d a tk u  od  d o c h o d u  na I r l an dy ą  i zniesienie stępia gaze t  od  dodat ­
ków.  C o b d e n  oświadczył  przed kilku dniami zdanie swoje ,  iż s tosowną
by łob y  rzeczą,  wedle rozmiaru dziennika wysokość stępia o z n a c z y ć ,__
przeciw pomysłowi  temu T i m e s  bardzo s tanowczo  wystąpiła.  W  ogóle 
biedna T i m e s  z p ow odu  wniosków budżetu dotyczących  stępia od  
dzienników znieść musi niejednę zgryźl iwą zaczepkę.  Tak n. p. Britannia 
ob liczyła,  żc Gladstone swojemi zmianami tiowemi daje T i m e s o w i  ro ­
cznie w podarunku  32,008 funt. szter.

L o n d y n ,  d. 2. Maja. — Mamy wiadomości  z P rzylądka dochodzące 
do 8. Marca.  W o j n a ,  jak się w yda je ,  teraz istotnie się skończyła .  San- 
dilli, Macomo i wszyscy naczelnicy Gaiki  przyjęli  warunk i  wszelkie przez 
jenerała  Ca thcar t  położone.  Spodz iewa ją się wkrótce  ratyfikacyi  i for­
malnego,  uroczystego ogłoszenia pokoju.  Rząd  zamierza,  obszar  przez 
Gaików u t racony  Europe jczykami  zaludnić i w tym celu wieś w Keiś- 
kamma Hoek założyć,  na tem samem miejscu,  gdzie 1850. wojska z nie­
przyjacielem po raz p ie rwszy  się spotkały,  a gdzie się teraz koszary woj­
skowe i warownie  znajdują.  Postanowienie to r ządu pomiędzy osadni­
kami powszechnie się podoba .  Okiem mniej p rzyjaznem spoglądają na 
to,  że Saudilli  i Macomo,  którzy z Amatolas są wygnani a w ziemi Kre-  
lego osieść niechcą,  gdyż naczelnik ten za warunek przyjęcia zażądał 
poddania się ich pod panowanie  jego,  teraz nad wodami rzeki Thomas  
i U p p er  Kei namioty swoje  rozbiją;  albowiem Gaikowie i Basutowie,  
dwa szczepy,  z których każdy sam dosyć  jest straszliwym, staną się przez 
to sąsiadami i powin nyb y  pomiędzy sobą zawrzeć przymierze zaczepne 
i odpor ne  —  Giełda jest dzisiaj zamkniętą.

itiszpania.
M a d r y t ,  27. Kwietnia.  — Kor tezy nie zgromadzą się przed koń­

cem lata.
— Now y poseł  francuski Turgo t  pojechał  ze swemi papierami zawie- 

rzytelniająceuii  do Aranjuez do królowej .  Ministrowie wszyscy i urzę­
dnicy godności  wyższe piastujący także się taui znajdują,  aby  być obe­
cnymi przy p r zy jmowaniu ,  jakie się z p ow od u  urodzin królowe) matki 
u królowej  odbędzie.

—  D i a r i o  E s p a n o l  powiada ,  że no w y  p rezyden t  Me ks yk u , Santa 
Anna ,  wezwał  protekcyi  hiszpańskiej przeciw nowemu i n ieuchronnemu 
napadowi Amerykanów pó łnocnych na obszar  rzeczypospoli tej .

— Kilka band zbrojnych pojawi ło się w Katalonii.
— Książe San Augustin,  syn królowej  Krys tyny  i księcia Riauzares  

zamierza wsiąść na p o k ł a d  f rega ty  uFerrolona« w K a d y k s i e ,  j a ko  kadet  
marynarki .

— W e d ł u g  dziennika H e r  a i d  o księżna Alba,  siostra cesarzowej  
francuskiej  wyb iera  się w podróż  do Paryża.

—  Kwestya  dotycząca kolei północnej  ma być radzie królewskiej  
do ocenienia i potwierdzenia przedłożoną.

— Depesza telegraficzna,  która do Paryża z Mad ry tu  pod dniem 
29. Kwietnia nadesz ła ,  donosi ,  ze zwołanie korlezów, które dopiero 
w Wrześn iu  nastąpić miało, na miesiąc Lipiec ustano wionem zostało. — 
Inna znów depesza z 30. t. m. brzmi;  jak nas tępuje:  "Zdanie p o w s z e ­
chne,  że ministerstwo teraźniejsze jest tylko przechoduiem|,  pewnie się



po twie rdz i .  Mini s t e r  f i nansów B e r m u d e z  de C a s t r o  poda ł  się d o  dyrni -  
syi .  K ro l ow a  żądani a  j ego n ieuwzględn i ł a .  P e w n ą  j ednakże  jest  rzeczą  
i i  przes i lenie  m m . s l e r j a l n e  byn a jm n ie j  „ ieus taje .  
j  , ar„  12 * l , r g o t  po se ł  f rancuski  p r z y p u s z c z o n y  b v ł  na pos łuchan i e  
i n r o  Ł r . f l «e "Wr ^  m - b - W r ę c z a j ą c  listy z awier zy t e lnin-
ftniliami ° ' v eJ *zaoe l l i , o t o czone j  in i u is l ra ni i i ki lku znakomi tymi  urzę

cznośc i aUm larzecz,To%iW K tf-|di 1,cml(5r^ ! . zw 3'k ł e  PrzJ  p o d o b n y c h  okol i -  0 iz t i , znosci .  K ro lo w a  n i emniej  g r zecznośc i ami  od pow iedz i a ł a .
__ K WUtchy.

u k t ' " o j s k o w a  w M o d e n i c  skaza ł a  szlachcica pewn ego ,
o r ego  ba gn e t  zna l ez iono ,  na t r zv  łata więz ien ia ;  t ymczasem książę 

rę j ego  na 6 mie.-ięcy złagodzi ł .

w  n 1 Turcy a.
' v e t t i n g  k o r e s p o n d e n c y i  j edne j  w  W a n d e r e r z e  z K o n s t a n t y n o -

p o  a z 1S. Kw ie tn i a ,  książę M e n ż y k ó w  o k a z u j e  wp ra wd z i e  t er az  rów n ie  
ma łą  skoiniość  do  za s t o sow an ia  się,  j ak da wn ie j ;  ale ocz ek iwan i a ,  jakie  
oo  pose l s twa  j ego p r zy  w ięzy  w a n o , n iespe ln i ą  się. Po l i t yka  l u r e r k a  
zw lac zan i a ,  k tór a ty lko  spok o j no śc i  u sz ano w an i e  nakazu jące j  s t a n o w c z o  
w y s t ęp u j ąc e go  h r ab i eg o  Le in ingen o p r ze ć  się n i ezdo ła ła ,  w ob ec  księcia 
z n ó w  sku t eczną  się okaza ł a  i m oc a r s t w om  zachodn im  czas dała,  iż w o s t a ­
tniej  j es zcze  godzin i e  z p o m o c ą  p r z y b y ć  zdąży ły .  Pose ł  r o sy j sk i  chce  
po g ró żka m i  za s t r a szyć ,  ale to w id oc zn i e  o  ob o j ę tność  t ur ecką  się r oz t r ą  
cają.  I tak wrażen i a  n a jmn ie j s zeg o  n i e sp rawi ło  a r e sz tow an ie  kupca  j e ­
dn eg o  z O d e s s y  na żądan i e  M e n ż y k o w a , za p r ze s łan i e  okó ln ika  r z ąd u  
ro sy j sk i e go  do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  j ak o t eż  pos t ępek  księcia na ko n fe r en -  
cy i  u Bi faa t  ba szy ,  k i edy su ł tan  wręc z  o d m ó w i ł  p o tw ie r dze n i a  ż ądań  r o ­
sy j sk i ch  w e  wzgl ędz i e  p a t r y a r r h a t u .

u , , , Am eryku. . .
P r e z y d e n t  a m e r y k a ń s k i ,  j ene r a ł  P i e r ce ,  n iewidzi  n i ebez p i eczeńs twa  

ża dn ego  w roz p r ze s t r zen i en iu  grani c S i a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  jak to 
w  swej  mo w ie  i na ug u r ac y jn e j  powiedzi a ł .  Ale Me ks yk  p r z y t y k a  tuż do  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  i jes t  s ł a b y m ,  k iedy S t any  Z j e d n o c z o n e  są si lne 
a p r z y t em  chc iw e  z a b o r u  i zy sku  w w y so k im  s topniu .  T e n ,  k tó r y  losy  
M e k s y k u  w r ękach  sw y c h  dz i eży  lub chce  dz i e r zyć ,  n i epow in i cu  b y ć  lak 
n i e r o z s ą d n y m ,  a by  chc iwość  i gn i ew  sąs iada po tężnego  i n iebezp i ecznego  
b e z  po t r ze b y  w y z yw a ł .  Sa n t a  A nna ,  gwiazda  nowa  na h o ry z o n c i e  za ­
c h m u r z o n y m  r ze czypos po l i t e j  k reo l sk i e j ,  n i ed o r zec zn o ść  tę popełni ł .  
W  Kar t agen i e  o św iadc zy ł  się w  o b e c  komisy i  meksy kań sk i e j ,  k t ór a  go 
tam p rz y w i t a ł a ,  bez  og ródk i  w sposób  na jn i ep rz ych y l n i e j s zy  o S t an ach  
Z j e d n o d n o c z o n y c h  i nazw a ł  oby wa te l i  unii  m ianem h o n o r o w e m  » W a n ­
da lów  północy.« N iek tó r zy  mn iema ją ,  że  San ta  Anna  chce  t er aźn i e j szą 
tak  nazw aną  r zeczpospol i tą  M e k s yk o  z rob i ć  z n o w u  wi cek ró l c s t we m hi 
s zpańsk iem (na tu r a ln i e  p o d  pa n ow an i em  wicek r ós a  Sa n t a  A n n y ) ,  a l bo  
n a w e t  moc a r s tw em  sam od z i e ln ym  (n a t u r a l n i e  pod  ce sa r zem San ta  Anna ) .  
G d y b y  t y lko  owi  » ba b a rz y ń c y  p ó łn o c y «  p l a n om  tym  śmia łym s z yk ów  
n iepomięsza l i !

N o w y  J o r k ,  20. Kwie tn ia .  — Zas tępca  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  R u fu s  K ing ,  on egd a j  w w łości  swoje j  r oz s t a ł  się z tym 
świat em.

—  W e d ł u g  w iadomośc i  z W a s h i u g t o u u  pos t a no wi ł  r z ąd ,  n i ew ysy -  
łać  d o  Ame ryk i  ś r o d k o w e j  am b a s a d o ra ,  ale t y lko  konsu la  ce lem za ł a ­
twian ia  i n t e re sów.  B uc ha n an  k i e r o wa ć  będz i e  w L o n d y n i e  uk ł adami  
do tyc zą cem i  Am ery k i  ś ro dk owe j .  G u b e r n a t o r  S e y m o u r ,  z Konnekl ikuf ,  
j ak  s ł ychać ,  p r zy j ą ł  pose l s two  w  Meks yk u .

— K o r e s p o n d e n t  wash ing fonsk i  dz i ennika  N e w  J o r k  H e r a l d  p i ­
s ze  pod  dn iem 17. Kwie tn i a :  »jut ro s p o d z i e w a m y  się tu  uk ł ad u  z M e k s y ­
k i e m ,  na po ds t awie  ko n t r ak t u  S lo o ;  d o k u m e n t  ten zawie r ać  ma  pewne ,  
w e d łu g  uk ł adu  C la y t o n  B u łw er  op i ekę  w spó lną  gw ar a n t u j ą ce  p o s t a n o ­
w ien i a ,  k tó r e  się r z ądow i  t e r aźn i e j s zemu  n i e p o d o b a j ą ;  dalej  rz eczą  ma by ć  
dow ied z io ną ,  że  k w o ta  n i ed aw n o  p r z ez  S loo  zap ł acona  angiel skim a j e n t om  
posiedziciel i  b o n ó w  w y d a n ą  zos t a ł a ,  tak iż całą  tę sp r a w ę  za i n t rygę  a n ­
giel ską uw aż a ć  można .  Zb a da n i e  uk ł ad u  o w e g o  p r z y c z y n i  się na wszelki  
p r z y p a d e k . ze  r z ec zy  te do  przes i lenia  do j r ze j ą  i n as t ręczą sposo bn ość ,  
d o  p rzes ł an i a  M e k s y k a n o m  naszego u l t ima tum,  k tó r e  natur a lni e  ż ądać 
mus i  r ów n ie  w o ln e go  p r z e w o z u  p r z ez  T e h u a n t e p e c ,  jaki  w p r zy z w o le n i u  
G a w a y  jest  nada ny .  P o w ó d  tego,  dla c zego  s ena t  p ro j e k t a  do uchw a ł  
p r z ez  komi t et  sp r a w  zag ra n i czn ych  z a p : o j e k t o w a n e  n i ewz ią ł  pod  d y s k u -  
s y ą ,  le zy  w tern,  że  p r e z y d e n t  dał  do  z roz um ien i a ,  że  na w e t  bez  po  
p r z ed n i e g o  p r zy j ęc i a  r e z o l uc y i  o w y c h  działać będz ie . "

—  Z M e k s y k u  mam y  don ie s ien ia  aż do  6 . ,  a z Vera  C r u z  do  12. 
Kwie tn ia .  W e d ł u g  t ych o s t a tn i ch  p r zy j ęc i e  San t a  Annv w V er a  C r u z  
dnia  1. K wie tn i a  nie b y ł o  z i m ne m,  jak to daw n ie j  powiadano ,  ale ow sze m 
b a r d z o  s e rdecznem.  W ł a d z e  miejskie  i o s o b y  zna k om i t e ,  k tór e  z s tol icy 
p r z y b y ł y ,  u d a ł y  się na po k ł a d  s t a tku  »Avon« i o d p r ow ad z i ł y  p r e z y d e n t a  
z wielką u roczys tośc i ą  d o  miasta.  N a  p l acu  ob sz e rn ym  wzn ie s io no  l uk  
t r yu mf a l ny ,  p r zez  k tó r y  go  p r o w a d z o n o .  Po  j edne j  s t ron ie  z n a jd o w a ł  
się napis :  »J.  W .  p r e z y d e n t o w i  D o n  An ton io  L o p ez  de San ta  A nn a  17. 
Ma r c a  1853;« po  d rug i e j :  « W o l n o ś ć ,  Pokój  i P o r z ą d e k ! "  O r szak  uda ł  
się do  t um u ,  gdzie  Te D e u m  odśp i ewa no ,  a po t em do  pa łacu  n a r o d o w e ­
go, gdzie  San t a  Anna  kilka dcp u t a cy i  przy ją ł .  W i e c z o r e m  by ło  o ś w i e ­
t l en ie ,  ognie  s z tu czn e  i s e r en ad y .  N aza ju t r z  dnia  2. Kwie tn ia ' og los i l  on 
mani fes t  do  n a r o d u ,  w k t ó r ym  ośw iad cza ,  iż jes t  p o w o ł a n y m  do  wy -  
dźwignieni a o j c z y z n y  z p rzepaści  »anarchi i  i z a b o b o n u . "  Da l ek im jest 
od  tego,  a b y  się mścić miał za d a w n e  umar twien ia .  N iep rzy j ac io łom  
Wszyatkim p rzebacza .  Po j ed na n i e  i zgoda  s t r onn ic tw jest  ha s ł em,  z któ-  
r em się do  n a ro d u  o d zy w a .  W  ko ń c u  p r z yp o m in a  o czy nach  b o h a t e r ­
skich o w y c h  armii  n a r o d o w y c h ,  i w z y w a ,  l u b o  Meksyk  w p o k o ju  ze 
^ szys tk iu i i  sąs iadami ż y j e ,  a by  dać  świa tu p o z n a ć ,  że  w p r z y p a d k u  p o ­
r ę b y  go tó w  jest  z n ó w  walczyć ,  jak n i egdyś  i t. d. Dnia  6. Kwie tn ia

JJechaJ  Sant a  A nna  do  M e k s y k u ,  k tó r ego  p r e z y d e n t e m  teraz po  r az  
Pj9 .V ob ra ny .  O r s z ak  h o n o r o w y  sk ł ad a j ą cy  się z 1000 ludzi w ys z ed ł  n a ­
p r zec iw  n i emu  z Me k sy k u  aż do  En r i co .

7~ G o n  Be rn a r do  G av az as ,  j ed en  z p r z y  w ó d z c ó w  ban d y  Carava ja l a ,  
zos t a ł  t ymczasem sc h w y ta n y  i j ako  zd r a j ca  rozs t r ze l any .

M

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d.  9. Maja.  — Kośc io ł y  ka to l i ck i e  p o z n a ń s k i e ,  św.  M a ry i  

lagdaleny,  p o b e rn a d y ń s k i e  i Bożego  ciała p r z e p e ł n io n e  są wciąż  k o r n y m  
ludem z miasta  i okol i cy ,  k tóry odp rawia  s p o w ie d ź ,  s ł ucha  n a b o ż e ń s t w a  
i kazań  po dcz as  og ło szone j  na cały tydzień misyi .  O j c o w i e  je zu i c i  o d ­
znaczaj ą  się go r l iwośc i ą  i pracą.

J a r o c i n ,  6. Maja.  —  Im więcej  się uczeni  z a s t a n a w i ać  zac zy na j ą  
nad siłą m a g n e t yc zn ą ,  k tó r a  n i e ty lko  s t oły  o b r ac a ,  a le  i c h o r o b y  r o ­
zmai te  leczy,  t ym  bardzie ' j  się też  poczyna j ą  wy ja śn i ać  o w e  d o t ą d  w y ­
śmiane i w y s z y d z o n e  b a bs k i e  z a b o b o n y ,  k tó r e  swoje  ź r ó d ł o ,  j ak  się t e ­
raz p o ka zu j e  maj ą  w  sile magn e t ycz ne j .  1 tak na d ow ó d  p r z y t o c z ę  j e d e n  
t y lko  p r z y k ł a d ,  a mam ich w  pamięc i  ba rdzo  wiele.  P r zed  k i l ku  l a ty  
z a c h o ro w a ł  mój  s ł uga  na zap a l en i e  ócz.  L ek a r s t w a  żadne  nie p om a g a ł y .  
Idz i e on t e d y  do  n iewias ty ,  k tó r a  d o  dziś tutaj  ży je  i p rós i ,  a b y  mu o c z y  
zazeguał a.  T a  b i e r ze  s i e rp ,  ok rąż a  n im n a o k o ło  ócz  i mówi  po t r z y ­
k roć :  yzzyna ł e ś  j a r z y n ę ,  oz iminę  —  zerzn i j  z o ka  urazinę.  W  imię o jca  
i syna  i ducha  świę t ego.  A men . "  I kazał a  m u  do  s iebie p r zychodz i ć  
p r zed  w sch ode m i po z ach odz i e  s łońca .  I chodz i ł  i w  t r zy  dni  oczy  b y ł y  
zd ro w e .  O tó ż  sku t ek  m a g n e t y z m u !  D o b r z e b y  b y ł o ,  g d y b y  p o d o b n e  
sp o s o b y  z a b o b o n n e  w szędz i e  sp i s yw an o  i d o c h o d z o n o  p r z y c z y n ,  a s z tu ­
ka l ekar ska  w ie ł e b y  na tern zyska ł a .

Miatlomość o pszczelnictwie.
" D o  p r ze sz ł ego  ro k u  leżało p sz cze ln i c t wo  u nas  w z u p e łn e m  uśpię-  

11111. B y ły  w pr a w d z i e  miejscami  dość  z n ac zn e  pa s i ek i ,  a le  te, d la  n ie ­
s t o s ow neg o  obc h od ze n i a  się z p szczo ł ami  nie p r z y n o s i ł y  wie le  zy sk u  a l i ­
czba  ro j ó w  co r az  bardz i e j  malała.  C h o c i a ż  n i e k tó r zy  p o m i ę d z y  nami 
posi adał ,  w i ad om oś c i  p sz c ze ln e ,  nie mieli  j e d n ak ż e  pol a  do  pop i s an i a  się 
niemi. Ks. D z i e r żo n a  sp o s ó b  ch o d o w a n ia  p s z c z ó ł ,  z e  wszys tk i ch  na j ­
ko rzys tn ie j szy ,  u „as  nie w ie l e  b y ł  zna ny .  N i e z m o r d o w a n y  w p racach  
dla ob ra  s w y c h  r o d a k o w  W o jc i e c h  L ipsk i  z a r adz i ł  w  części  tej po t r ze -  

L n  • ZCSZ -5' ,n p o w a d z i ł  do  s w y c h  d ó b r  Jó e f a  D z i e r ż on a ,  b r a ­
tanka ks. Uz i e r zona  ze  Szląska  i (en l icznie z g ro m a d z o n y m  uczn iom ,  p r a ­
w da ,  ze  n ie  t e o r e ty c z n i e ,  t y lko  w ięcej  p r a k t yc z n i e  na jg łównie js ze  ze 
sztuki  ch o d o w an ia  p szczó ł  na na jk o rz ys tn i e j s zy  sposób ,  wyk łada ł .  S z k o ­
da tylko,  ze J .  D z i e r z o n  nie  jes t  więce j  u m y s ł o w o  w y k s z t a ł c o n y  i że  
po  po l s ku  nie mów i  lep ie j ,  a u cz n io w ie  w ię ce j by  byl i  sko rzys t a l i  W i e l u  
także s ł ucha czy  daw n ie j  ani  w y o b r a ż e n i a  o p szc zo ł a ch  nie m ia ło -  to  też 
t y lko  poję tnie j si  . pilniejsi  i ci ,  k t ó r z y  już  pos i adal i  w iadomośc i  p s zcz e l ne  
nauc zyc i e l a  zrozumiel i .  T e g o  ro k u  J  D z i e r z o n  d o  Pol sk i  w e z w a n y  z o ­
s t ał ,  gdzie  p o d o b n o  s t o s ł u c h a c z y  się zgłos i ł o.  L e c z  dzięki  W  Lip

‘r z v T i e  tZv !k o °  P ° U  b i e^ ch P i e r n i k ó w  Polaków' ,  k .ó-
7 n a  i !  i prakKt-';cZUie’J ale I t e o r e ty c z n i e  g ru n t o w n i e  p szcze ln i c two  

, , m 1 ę ?1 udz i e l an i a  s w y c h  w iadomoś c i  wspó ł z iom-
T  , M y .  za  p r z y k ł a d e m  W .  L ip sk i ego  g o r l iw y  ob yw a te l  A. G u t t r y  

z s z ub iń sk i ego ,  o  l l e smy  s łyszel i  s p r o w a d z i  d o  ma ję tnośc i  swe j  do  P a ­
ry ż a  b y ł eg o  nau czyc i e l a  a t er az  b i eg ł ego  p a s i ecz n ik a ,  a b y  i w tej części  
ks ięs twa tę p o ży t e c zn ą  gałąź g o s p o d a r s tw a  na szego  podn i e ść  L ep i e j b y  

r Pub,ic7-n ° ść  p r ęd ze j  o  te... z aw iad om io no .  P o d o b n o  ku rs
ok o ło  20. b.  m. się r oz poczn i e .  * )  R a d z i m y  więc  pos i edzi c i e lom d ó b r  
i mi ło śn ikom p sz cz ó ł ,  a b y  korzys t a l i  z nada rz a j ą ce j  się s p o s o b n o ś c i . «

*) G d z ie?  n iep o d a je  nam  n iew iadom y k o re sp o n d en t .  P rz y p  R ed

Przybyli do Poznania dnia 8 . Maja.
B A Z A R :  Iłzierzbicki  z M u r k i ,  S zczan ieck i  z B o g u sz y n a ;  C hntom ski z T a r ­

g o w e j  g ó rk i .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Ł an o c h  z G r u d z ią d z a ,  M ateck i  z W ą g r o w c a ,  

z B y d g o sz c zy ;  K n e g e r  z B e r l in a ;  C re te r  z Szczec ina ;  W e i s s  z N o ­
w ego  T o m y ś la ;  B nnde low  z Sz ląska .

U O T E L Z B E R IYIlVSK|l fcB ^ ‘ , K u lau  z N o w e g o  m iasfa :  P o k la te c k a  z Ossowa. 
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  N e g l e r  z P o b ie d z isk ;  W r ó b le w s k i  z S k rz y n e k ,  Au- 

kiewicz z K o ś c ia n a :  G u n th e r  z W r z e ś n i .
W n i i c s z k a n i u  p r y w a t n ć m :  F a u s tm an n  z W o l s z t y n a . ul.  S i e r o c a  N r  8.;  

B e Ł T k a  N r .  I 5 . 1 . , , ,y’ P ° ^ ° rn a  N r ' «• i R o g a l iń sk i  z C erekw icy ,  ul.

Dnia  9. Maja.
B A Z A R :  P s tro k o ń s k i  z W e ł n y ;  Suchorzew sk i  z S a r n o w y ;  G u b o w sk a  z R n .  
u<-»rn ilC,.n a ’ Am an z W o l s z t y n a ;  K le in e r  z D o p in a

E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  S to l te n b e rg  z L n s s o w k a ,  h r  Łnbieriski z W a r .

z D a k ó w ,° G r ó n ig  T b S uT 1 i H i .d e rb ra n d o w a

Bw  W A d*S î *  : z i .e,OMacki z G o n ic ze k ;  R ie b e c k  z N ie d e r - J e s c h e r : 
Miftschke  z B e r l i n a ,  B ie rn ack i  z O r c h o w a ;  W i l k o ń s k i  z Sędz in  Liebes- 
kind  z K o śc ia n a  ; E r d m a n n  z T rze m e sz n a  ^ : Ł,leues*

PODr S ' V ! , O R Ł , ! M :  P ió rk o w s k i  z K ą p ie lą ;  K o rzen iew sk i  z N id o m ia ,  
B eulhe i  z S tdz iw o jew  a ; L e s se r  z M a rk o w ie ;  B rzesk i  z J a b ł k o w a -  N ico la i

H O T F I  ó k p V * i»i . ^ ° J r a ! r / '  C h łę d o w a ;  P ią tkow sk i  z D ob iezyna .
™  V » l  w  Z iem .ec  ki z W ie s b a d e n :  S.  hw a rz k ń p f  z M a g d e b u r ­
g u ;  V o g e l  z W a r s z a w y ,  M itseherl ich  z S c h w e in fu r th u  : B au m b ach  z S a a l-  

u/»rX?*r’ *^an,slie z M a lzm u h le :  O zega lsk i  z G ośc ie jew a .
H O T E L  R Z Y M S K I :  S zo ld rsk i  z G o łę b in a ;  lir. Ż o lto w sk i  z U ja zd u ;  M o-

szczeuski z J e z io r e k ;  S taw sk i  z K o m o r n ik ,  Grom adzinsk i  z G o z d z i e h o w v  
L ik o n sk i  z »Sppna; H uław eck i  z Ujazdu.

H O T E L  P A R Y S K I :  M oszczeński  i B ieukow ski  z W y d z i e r z e w i c ; Sza fark ie-  
wicz z D z ie rz ch n ic y ; R a d o ń sk i  z K oe ia lk n w e j  g - r k i , T r a n e z r ń s k i  i  l)a 
c h o w y ,  B r ix  z K y t i i tw , F r e y g a n g  z P o ta rz e w a ;  Z l o l n i c k l T ^ n i e :  " e  
s ^ j s k i  z B ie law ,  L ich tw ald  z B e d n a r ,  Dellias z S w ia e zy n a  • K a rz rń sk i
r e k  P  ki"(,n|)[ a Z D(’Im b" ic-v ? K a m ie ń sk a  z O s t r o w a ;  R ad o n sk a  z Siek ie-  
l e k ;  Po k la te c k a  z J a r o s z e w a , E in sp o rn  z Ś r o d k i ;  K o m p f  i ks. G c r t ig

H t l T M  w w ' n m s m  '  T r z e b i s la w e k , B o rk o w sk i  z G łębokiego .  S
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Su ch o rzew sk i  z J a n k o w a ;  R aczy ń sk i  z O r l i ,  K rz y
iiri'ri!- 'J0 f / .m ia re  ; Z e ro m sk a  z G ro d z i s z c z k a , Koźmian z T n rw i

z K rosfkow a  ' HPPP" e r  * S e r e m u ’ P r ie b e  z T rze m e sz n a ,  S ik o r sk a
H O T E L  E l  UH B O R N A : F e lg e n e r  z M e m la ,  H e iber  z B ia ło ś l iw ia :  M ann  

tkowa*nHI’ P z Dzial.vuia, R a d tm a n n  z W o l l i n a ,  C itron  z W i-

P O D  / I t V T (>tDlLJEy l i  La .nd.sb e r lf z S z r e m u ,  S c h ó c h e  z Lignicy.
ł .Rtn ^  w  ® Plit ,kowski z W rz eś n i ,  Heiniger  z Zaniemyśla;  Ł u k o w sk a  z W r z e ś n i .  p ’

P O D  K O R O N Ą :  M a y e r  i R o s e n b e r g  z G niezna;  Hiinisch z  W a p n a .
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Teatr miejski.

W e wiórek dnia 10. Maja, 10. przedstawie­
nie abonamentu Nr. 2.: B l e t i z u r • wielka 
opera Donizetlego w trzech aktach.

Galerya praktycznych wiadomości
w Hotelu Haskim.

Dziś we wtorek dwie pre lek cje ,  przed potu 
dniem o i l . ,  wieczorem <> 7. godzinie. — Jutro 
we ś r o d ę :  s ł o ń c e  g a l w a n i c z n e .

NB.  Z a m k n i ę c i e  galeryi nastąpi w przeszłą 
sobotę. . __

Pisma missyjne.
1 7  E rn esta  Giinthera tv Aesznie

w esz ły  następujące dziełka, których nabyć 
można we wszystkicli księgarniach:

M i s s y  a, czyli przysposobienie się do missyi, 
jej działania i skutki. Drugie wydanie. 8 
1852. Cena 4 sgr.

A n t o n i e w i c z ,  ks. K.  K w i a t e c z k  i i n i s s y j -  
n e. Ludowi Wielkopolskiemu na pamiątkę 
Missyi odbytej w r. 1852, ofiarowane. 8.
1852. Cena 3 sgr.

— —  P r z e z  k r z y ż  d o  n i e b a .  Przypomnie-
ni: Missyi w W .  Ks. Pozuańskieni odbytej, 
8  1852.

—  — O j c z e  nas z .  Upominek missy jtiy dla
Matek i Dziatek. 1852. Cena 2 sgr.

— — O b r a z k i  z ż y c i a  l u d u  w i e j s k i e g o
dla szkolek wiejskich. 8. 1852. Cena 6 sgr.

—  _  Ś w i ę t y  I z y d o r ,  oracz. Podarek dla
szkółek ludu naszego. 16.1819. Cena 4 sgr.

 Wspomnienie pierwsze św. K u n e g u n -
d z i e .  16. 1849. Cena 2 \  sgr.

 Modlitwa do Pana Jezusa wraz z obra­
zkiem Pana Jezusa na krzyżu. 100 egzem­
plarzy, ’ ceua l Tal.

— — Modlitwa do Najśw. Panny Maryi, wraz
z obrazkiem N a j ś w .  P a n n y .  100 egzem­
plarzy, cena 1 Tal.

C z y t a n i e  Bractwa Miłosierdzia na każda n ie­
dzielę roku, przez ks. P. S k a r g ę .  Soc.Jesu  
(N o w y  przedruk.) Cena 5 sgr.

Nabożeństwo na cześć św. Franciszka Xawerego, 
opiekuna katolickich Missyj, dla członków  
B r a c t w a  tegoż Świętego ułożone. 1814. 
18. zeszyta. Cena 3 i  sgr.

SPR Z ED AZ K O N IE C Z N A .
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

W y d zia ł  I. dla spraw cywilnych. 
P o z n a ń ,  d n i a  14.  M a r c a  1 8 5 3 .  

Nieruchomość własnością J a n a  K o s c h e l  i 
żony tegoż A n n y  E l ż b i e t y  z M e y n a s ó w ,  
j a k o  też A n n y  M'aryi T e r e s s y  M e y n a s  za­
mężnej M u l l e r  resp. prawnych następców tejże 
ostatniej, handlującego mąką J a n a  B o g u m i ł a  
He  tli i żony jego R e n a t y  z M u l l e r ó w ,  bę­
dąca w P o z n a n i u  na przedmieściu Chwalisze- 
wie pod liczbą 112. (ulica W enecyańska Nr. 11 ) 
położona, oszacowana na 5354 'Pal. 7 sgr. 2 fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z w y ­
kazem hypotecznym w Begislralurze, ma być 
d ni a 24 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  r. przed połu­
dniem o godzinie 11 w miejscu zwykłem posie­
dzeń sądowych celem podziału sprzedaną.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu 

Kwietniu r. b. w mieście tutejszem na kwaterach 
pomieszczone b y ło ,  nastąpi dnia 10. i 11. t. m 

Poznań, dnia 7. Maja 1853.
M a g i s t r a t .

^ H S S ^ O b er za  z stajnią, o g r o d e m  i placem 
KmmiiS niezabudowanym około  260 stóp wyno- 
Hy^iiuszącym, na rogu ulicy Sto  Marcińckiej i 
Młyńskiej pod Nr. 81. położona, jest n a t y c h ­
mi a s t  z w o l n e j  r ę k i  do sprzedania. Blizsze 
warunki u właściciela tamże.

OBWIESZCZĘ ME.
N o w e  B e r l i ń s k i e  T o w a r z y s t w o  as s e -  

k u r a c y i  o d  g r a d o b i c i a  ma sobie za zaszczyt  
przy rozpoczynaniu się zakresu zabezpieczenia  
lia to zwrócić u w agę, ze podejmuje się zaasse- 
kurowań plonów polnych przed gradobiciem za 
opłatą stałej premii, zgoła bez dopłacań jako­
wyc h,  i źe straty pome.-ione przez gradobicie 
tym, którzy u niego assekurowali, zaraz po 
dopełnieniem ustanowieniu w gotowiźuie wyna­
gradza.

Fundusz gwarancyjny, którym T ow aizysiw o  
ręczy za dotrzymanie swych obowiązari, składa 
się z zupełnego kapitału pierwiastkowego Tal. 
5 (1 0 ,0 0 0 .  do którego łączą się jeszcze premie 
dochodowe.

Za 1700 szkód w roku upłynionym wypłacono  
summę Tal. 140,000. Summa assekuracyjua d o ­
chodziła ilości Tal. 22± milionów, a więc 3 )  mi­
lionów Tal. więcej, niż w roku 1851; — dowód  
świetny coraz więcej wzmagającego się zaufa­
nia, którem publiczność agronomiczna Instytut 
nasz zaszczyca.

W  obwodzie Regencyjnym P o z n a ń s k i m  u 
poniżej wyszczególnionych agentów dowiedzieć 
się można o wysokości pozycyi premiów, gdzie 
także dostać można potrzebnych formularzy do 
podań, niemniej dokumentów ustawodawczych.

W  P o z n a n i u  w Agenturze głównej u Pana 
Sekretarza Regencyjnego H o f f m a n n  I.,

1)  w  L e s z n i e  w Agenturze u Pana aptekarza 
P l a t e ,

2)  w K ro t o s z y  ii i e w Agenturze u P. kupca 
A. B o b i ń s k i e g o ,

3)  w M i ę d z y r z e c z u  w Agenturze u Pana 
kupca A. F. G r o s s  i s p ó ł k i ,

4)  w O s t r o w i e  w Agenturze u Pana kupca 
Ż m u d z i ń s k i e g o ,

5)  w P l e s z e w i e  w Agenturze u Pana kupca 
P u t y a l y c k i e g o ,

6 )  w R a w i c z u w Agenturze u Pana kupca 
K u p k ę  i s y n a ,

7)  w S z a m o t u ł a c h  w Agenturze u P. kupca 
Za p a ł  o ws k i e g o ,

8)  w Ś r e m i e  w Agenturze u Pana aptekarza 
P o m o r s k i e g o ,

9 )  w Ś r o d z i e  w Agenturze u Pana S t a n ó w  
s k i e g o ,

10) w S k w i e r z y n i e  n. W . w Agenturze u P. 
kupca M. B o a s ,

11) w W r z e ś u i  w Agenturze u Pana kupca 
R a k o w s k i e g o ,

12)  w W r z e ś n i  w Agent, u Pana kupca Ro s t ,
13)  w W o l s z t y n i e  dito dito S. S c h i f f .

Ber l i n ,  w  Kw ie tn i u  r. 1853.
Dyrekcya nowego Berlińskiego Towarzystwa 

assekuracyi od gradobicia.

Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia 
w  Bautzen.

Dyrektorowie:
P i o t r  A l f r e d  Hrabia H o h e n t h a l ,  właściciel 

dóbr, prezydujący,
G u s t a w  E d w a r d  H e y d e m a n u ,  Bankier, za­

stępca,
R u d o If M agti u s, właściciel dóbr, obradujący 

Dyrektor,

J “ " E i * > r r * r ;
( i  u s  ta w J ul i us O c h e r n a l ,  >wie wy o

właściciel dóbr, ) ,lawc^
H e n r y k  J u l i u s  L i n k e ,  kupiec i Plenipotent.

Dyrekcya Specya lu a: Be r l i n .
J. F. Poppe. H. J. Diinnuiald.

Powyżej wspomnione towarzystwo, znane 
z sumiennego wypełniania swych obowiązków, 
zabezpiecza wszelkie gatunki zboża i owocu od 
gradobicia pod najumiarkowańszemi warunkami.

Przez związki z pewnym Instytutem banko­
wym i kredytowym jestem w stanie, tym agro­
nomom, którzy większe premie do opłacania 
mają, zapłatę ułatwić.

Formularze do wniosków i statuta są tak 
w moim kantorze jako też u wszystkich agen­
tów towarzystwa do nabycia.

Bydgoszcz,  w  Maju 1853.
G łówny A gent: struno Stechbardt.

Mączka do nadawania połysku.
Fabrykat ten dodaje się do mączki, nietyl! o 

nadaje bieliznie połysk zwierciadłowy, ale je ­
szcze białość nadzwyczajną. CeUU SU ta­
bliczkę  Sgr. włącznie z przepisem używa­
nia. 'Luzin tabliczek 15 Sgr. Odsprzedawcom  
dam stosowny rabat.

Skład gazu i R a fin e r y a  oleju
w P o z n a n i u  przy ulicy Z a m k o w e j  i na-

Skład mój
tow arów  łokciow ych i dro­

biazgowych
zaopatrzyłam na ostatnim targu Lipskim 
w w ybór przedmiotów do niego należą­
cych tak,  że śmiało polecić go mogę ła 
skawym względom Dam, które mię za ­
ufaniem Swojem zaszczycają.

Mam także wybór znanych z dobroci 
swojej gorsetów Berlińskich, które teraz 
oddaję za ceny fabryczne Berlińskie.

M. Lekszycka
w Bazarze.

jP r z y  u licy W odne)  | i V # \  '■£. jest
do wynajęcia od Sw. Michała r. b. k r a m  z o b ­
s z e r n e  m p o m i e s z k a n i e m  i w i e l k i e m i  
s k l e p a m i ,  które d o t y c h c z a s  ma kupiec p. 
E p h r a i m ,  —  n a t y c h m i a s t  zaś pomieszkanie 
familijne lia d r u g i e m p i ę t r z e .  Dowiedzieć się 
można przy placu Wilhelmowskim Nr. 17.

Ulubione wino czerwone Chateau Ca-
ton  otrzymał znów hi. ttic lc fc td

przy rynku pod Nr. 87.

T .
w  rynku  

• k r e m u *  V f .  49.
o b o k  H a n d lu  L i s z k o w s k i e g o ,

poleca po cenach znacznie zniżonych wszelkie  
gatunki najlepszych płócien i nakryć stołowych,  
bez najmniejszego przymięszauia bawełny, ró­
wnież wszelkie artykuły do tychże towarów na­
leżące, jako i golowe koszule i drelichy  
na wańtuchy  najcięższym gatunku.

Drelichy na wańtuchy i płótna
1 w najcięższym i najlepszym g a t u n k u  za  

'l leca po u m i a r k o w a n y c h  cenach
l Antoni Schmidt.
i  J A M .  Szanowne odemnie kupujące 
Ł Państwo, dla których obstalowane dre- 
« lichy u mnie złożone, raczą jak najprę- 
|  dzej takowemi zadysponować.

NOŻYCE DO OWIEC
w najlepszych gatunkach, najnowszej Angielskiej 
konstrukcyi, poleca Handel

A. WŁluya przy W rocl.  ulicy Nr. 3.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 7. Maja 1853.

t’o iy c z k a  rząd o w a  d o b r o w o ln a ...............
dito 7, roku  185 0 .............
d ito  z r oku  1 8 5 2 ..............

Oblig i d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m ió w  han d lu  m o rsk ie g o  . . . 
dito Marchii E lek to ra ln e j  i N o w ej  . .
dito m ias ta  B e r l i n a ............................... ..

L is ty  zas taw ne  M a r c h i i  E le k t ,  i  N ow ej
P r u s  W s c h o d n ic h
P o m o r s k i e .......................
W . X .  P o z n a ń sk ie g o .  . 
W . X . P o z n . , n o w e .  .
S z l ą s k i e ................   . . .

uiiu *’ ru3 Zachodnich
Bile ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y   ............‘ ‘
A kcie  kolei żelaznej 8 ta ro g .  P o z n an sk .

dito
dito
dito
dito
dito
dito

S l o -
p a

p C t .

41
H
41
31

31
41
31
31
3)
4
3 '■u,
31
31

N n  ]»r. k u r a n t

p a p i e ­
r a m i .

p o t o -  
w  i z  im

— 1011
— 10.35
— 103 }
934 — .

170 170
— 92 )

10*2 ^ __
100£ ----

- r - 57
100

— 975
— 991
— 96 i
— 100*
— " 1 1
97f 94

( M Y  TARGOWE
Dnia 6 Maja. 

1853. r.
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . 0(1 I do

tal. | s*rr i fn |  ml | Kg r|fn

P s z e n ic y ,  s z e f e l ....................................
Ż y t a ,  s z e f e l ................................

2 fi 8 2 15 6
1 23 4 1 27 10

J ę c z m ie n ia ,  szefel  . . . . 1 18 10 1 2 3 4
O w s a ,  s z e f e l ............................ t 6 1 10 __
T a t a r k i , szefel . 1 23 4 1 27 10
G r o c h u ,  s z e f e l ........................................
Z i e m n ia k ó w ,  szefel .

1 27 10 2 «.„ _
15 _ — 17 6

S ia n a ,  c e n tn a r  . . _ 28 — 1 _ ___

S ło m y ,  kopa  . . 11 15 — 12 15 —

M as ła ,  ga rn iec  .
S p i r i t u s u  (beczka 120 kw.)80 J T r a l .

1 25 — 2 — —
17 10 — 17 15 —


